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Bidault patrzy przez palce... 


Spisek przeciw Rep 


ice 


Dokumenty ujawniają zamach stanu, przygotowywany przez de Gaullea 


Jak donoszą 4 Pary. 
ża, „I'Humanite* ogła- 
sza sensacyjny dczu- 
ment, stanowiacy po. 
twierdzenie wiadomoś- 
ci, pódanych przez ten- 
że dziennik o przygota 
waniach do gaullistow= 
skiego zamachu stanu, 
którym — wediuę tych 
wiadomości—ma sprzy- 
jać premier Bidau: 

Dokument, przytoczo 
ny przez „(FHumaniłe”, 
to list włądz RPF do 
członków tej organiza- 
cji gaullistowskiej, pra 
cujących w prefekturze 
policji, List ten zawie 
ra instrukcie w Spra. 
wie prac organizacyjnych, poprzedzających za 
mach stanu, jak również w sprawie wykona 
nia samego zamachu. 

lustrukcje, zawarte w liście, ogłoszonym 
przez „I Humanite*, przewidują - utworzenie 
zorganizowanych grup połicjantów gaullistow 
skich według miejsc ich zamieszkania. Grupy 
te mają obejmować od 10 do 12 ludzi, pod da 
wództwem szefa danego odcinka. Ponadto 
przewiduje się utworzenie grup policyjnych 
RPF do specjalnych poruczeń, obserwacje i 
nadzór „elementów podejrzanych”, opracowa- 
nie środków zapobiegawczych przeciwk_ za. 
skoczeniu ze strony nieprzyjaciela, nawiąza 
nie kontaktu z innymi elementami antykomu. 
nistycznymi, 

Zarządzenia wykonawcze /dotyczą dwóch 
kresów: pogotowia alarmowego i przejścia 
do akcji w ścisłym tego siowa znaczeniu. 

W pierwszym okresie grupy policyjne RPF 
mają rozbroić te posterunki policyjne, co do 
których zachodzi obawa, że mogą wpaść w 
ręce przeciwnika. RPF ma zorganizować obro 
nę głównych ośrodków spisku, nawiązać łącz 
ność z innymi grupami spiskówymi oraz ro- 
zesłać swych obserwatorów i bojoweów. W 
tymże ekresie ma nastąpić zneutralizowanie 
„podejrzanych elementów", 

W fazie wykonawczej przewidziane jest roz 
winięcie zarządzeń pierwszej fazy, a następ. 
nie opanowanie punktów strategicznych i 
re zaa a 


Mao Tse-tunq 


zwiedza Związek Radziecki 


Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludówej Mao 'Tse.tung 
oraz premier Państwowej Rady Administracyjnej 
i minister spraw zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czou Enlai, który wraz z 
towarzyszącymi im osobami wyjechali 17 lu. 
tego z Moskwy w drodze do Chin zwiedzili 
SŚwierdłowsk, Omsk, Nowosybirsk i Krasno- 
jarsk, 

Pobyt Mao Tsó.tunga, Czou En-laia i towa 
rzyszących im osób w Świerdłowsku, Omsku, 
Nowosybirsku i Krasnojarsku spotkał się z 
żywym addźwiękiem w miejscowym społeczoń- 
stwie. Goście wszędzie byli witani niczwykłe 
serdecznie, 


przejście do ataku na izolowane grupy przeci |zbrojone, należy zlikwidować grupy przeciw. 
wnika. Gdy wreszcie — jak głosi dokument. |nika, a przede wszystkim opanować ulice, aby 


zamieszczony przez „I Humanite" — siły spis |zapewnić swobodny ruch patroli 


i posiłków 


kowców zostaną należycie zorzznizowane i u- | wojskowych. 


Nara sta ruch straikowy we Francji 


Z Paryża donoszą, że strajk Metalowców. walczących 


o. podwyżkę płac i miesięczny 


dodatek w wysokości 3.000 franków do czasu podpisania zbiorowych układów pracy, roz- 


szęrza się w dalszym ciągu. 


W czwartek strajkowało w okręgu paryskim 120 tys. metalowców w przeszło 100 fá- 


brykach. M. in. przystąpiło Go strajku 12 tys. metalowców 


„Citroen*. 


zakładów samochodowyca 


Kilku pracodawców musiało przyznać robotn'kom żądany dodatek. 

Strajk metalowców rozszerza się na prowincję. Robotnicy fabryk metalowych w Le 
Mans przystąpili do strajku. Metalowcy departamentu Bouches Durhone postanowili zor- 
ganizować referendum, którego wynik zadecyduje o ewentualnym ogłoszeniu strajku. 

Oddziały policji w rynsztunku bojowym okupowały fabrykę Forda w Poissy, zakła- 
dy Hotchkiss i jedną z fabryk metalowych 23 dzielnicy Paryża. 

Ruch strajikowy obejmute również inne kategorie pracujących. 


Szpiegów — zdemaskowane 


Związkowcy ZSRR 


w przededniu wyborów 


Wszechzwiązkowa Centralna Rada Związków 
Zawodowych (WCŚP$) wystosowała orędzie wy 
borcze do wszystkich członków Związków Zawo 
dowych, do robotników i robotnice, inżynierów 
i techników, nauczycieli i lekarzy, do pracowni 
ków rolnictwa i pracowników nauki, literatury 
i sgtuki oraz do urzędników instytucji radziec 


kich. 


Nadchodzące wybory odbywają się w atmosfe 
rze dalszego wzrostu zaufania mas ludowych do 
wielkiej Partii Lenina - Stalina, w atmosferze dal 
szego wzmocnienia jedności moralno - politycz 
nej narodu radzieckiego. 


Związki Zawodowe — czytamy w orędziu — 
gorąco aprobują i popierają politykę Partii Le- 
nina-Stalina i wzywają wszystkich pracujących, by 
w dniu wyborów jednomyślnie głosowali na kan 
dydatów” Stalinowskiego Bloku komunistów i bez 
partyjnych. 

Członkowie Związków Zawodowych — będą na 
dal ofiarnie pracować, by pomnożyć dotychczasowe 
sukcesy socjalistycznego przemysłu, transportu, 
rolnictwa i całej gospodarki narodowej, 


Orędzie charakteryzuje następnie sytuację mię 
dzynarodową oraz politykę zagraniczną Partii Bol 
szewickiej i Rządu Radzieckiego. 

„Stalinowska polityka pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami zespoliła wokół naszej ojczyzny set 
ki milionów ludzi walczących o pokój i demokra 
cję przeciwko imperialistóm, świadczy o tym 
wzrost szeregów i coraz większy stopień zorgani 
zowania, potężnego ruchu obrońców pokoju, co 
raz większe osiągnięcia krajów demokracji ludo- 
wej w Europie i Azji, które wkroczyły zdecydowa 
nie na drogę socializmu. 

Orędzie stwierdza, że radzieckie Związki Zawo 
dowe biorą czynny udział w walce o wzmocnienie 
jedności międzynarodowego ruchu robotniczego 
wbrew knowaniom rozbijaczy i zdrajców klasy ro 
hotuiczej, renkcyjnych leaderów amerykańskich 
i angielskich związków zawodowych. W ten spo- 
sób radzieckie Związki Zawodowe walką swą po 
magają swej wielkiej ojczyźnie w realizowaniu 
mądrej, odpowiadającej imteresom całej ludzkości 
| polityki państtwotcej, 


Próby nacisku — zawiodły 


„USA uciekają się do odwołania swych przedstawicieli z Sofii 


Bułgarska Agencja Prasowa ogłosiła komu 
nikat, dotyczący wymiany nòt między Rzą- 
dem Bułgarii a rządem USA, 

Dnia 19 stycznia, charge d'affaires Bulga- 
tii w USA złożył w Departamencie Stanu, 
notę, żądającą odwołania posła USA w Sofii 
Heatha w zwiazku z uprawianą przez posel. 
stwo amerykańskie akcja szpiegowską, skiero 


BERELE YET APIE POWY POM ERANT | 


wang przeciwko Bułgarskiej Republice Ludo | komunikował, że odwoluje cały personel posel 


wej. 

W odpowiedzi, rząd USA zagroził Bulgarii 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych, 
wbrew ustalonym zwyczajom międzynarodo- 
wym, brotłac dyplomate-szpiega. 

W dnia 20 lutego, rzad USA przekazał Rzą- 
dowi bułgarskiemu drugą notę, w której za- 


0 nowy styl pracy w budownictwie 


Przedstawiciele przotńujących załóg chradwią w Warszawie| 


Olbrzymie zadania, jakie nakłada na budo- 
wnictwo Plan 6-letni, wymagają dla ich wy- 
konania mobilizacji wszystkich niewykorzysta 
nych dotąd środków i rezerw tkwiących w ca 
łym aparacie budowlanym. 

Najwłaściwszy sposób wydobycia i wykorzy 
stania istniejących rezerw — to rozszerzenie 
i pogłebienie socjalistycznych form współza- 
wodniectwa pracy i racjonalizacji oraz moder 
nizacja metod budownictwa, oparta na dotych 
czasowych zdobyczach własnych i bogatych 
naukowych doświadczeniach Związku Radziec 
kiego. e 

W celu przedyskutowania tych zagadnień 
w przededniu nowego sezonu budowlanego — 
pierwszego sezonu Planu 6-letniego, zwołana 
została Go Warszawy w dniach 24 i 25 bm. 
ogólnokrajowa narada referentów mońderniza 
cji bndownictwa wszystkich podległych Mini. 
sterstwu Budownictwa przedsiebiorstw. 

Wśród blisko 309 uczestników narady znaj 
dują się wybitni racjonalizatorzy, rekordziści 


pracy i przedownicy, jak: W. Pporerki, W. 


Majorowski, S. Rybak, J, Chojnowski i K. Ob. | domił ministra 


stwa w Sofii i domaga się odwołania persone 
lu poselstwa bułgarskiego w Waszyngtonie. 

Stany Zjednoczone usiłowały już od roku 
1945 ingerować w sprawy wewnętrzne Bułga 
rii: tak było ze zdrajcami Gemeto, Petkowem 
i Kostowem, a gdy te próby zawiodły, „oskar 
żyły” Bułgarię o naruszenie traktatu pokojo 
wego i występowały przeciwko dopnszczeniu 
Bułgarii do ONZ, rzuczjąc podłe oszczerstwa 
na Rząd bułgarski. 

Gdy wszystkie środki zawiodły, rząd USA 
uciekł się do odwołania swego personelu, co 
pozbawione jest jakiegokolwiek uzasadnienia 
prawnego. 
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* 
Ambasador RP w Sofii 


A. Barchacz zawia 
Spraw Zagranicznych Ludowej 


rok, na czele z inicjatorem racjonalnych me- {Republiki Bułgarii W. Poptomowa, o zgodzie Rzą 


tod pracy, Michałem Iraiewskim, który prze 
wodniczy obradom, 


emme 0 — 0 


A RP na propczycję Bułgarii, reprezentowa- 


nia jej interesów w USA. 


nie chcą pozostać w tyle 


Pracownicy handlu uspolecznionego podej- 
mu'a zobowiązania długofalowe 


Zobówiązania długofalowe w handiu 
uspołecznianym podjęte przez pracowni- 
ków warszawskiej, a następnie krakow- 
skiej ekspozytury i hurtowni Centrali 
Spożywczej obejmiuja swoim zasięgiem 
inne Centrale Handlowe. 


„Pochodzimy z ludu i pracuiemy z ludem* 


Księża stają do pracy w „Garita 


Dnia 23 bm, odbyła się w Kstowicach I na 
rada zarządów parafialnych „Caritas“ diece- 
zji katowickiej. Narada egromadziła prze- 
szło 400 księży i działaczy katolickich. Nara- 
de rozpoczęto wysłuchaniem Mszy Św. 


Nowe władze „Caritas* wysuwają troskę 
o najbiedniejszych na czoło wszystkich prac. 
Przydzielono najbiedniejszym 350 sztuk 53- 
dzieży, wysłano szereg paczek z odziszą, kil- 
kadziesiąt apteczek oraz przeznaczono 250 ty 
sięcy zł, na pokrycie najpilniejszych zapo- 
móg. 7 

Dyrektor diecęzjalnęgo zarządu Caritas" 
w Katowicach ks. BĄK, przedstawił zadania 
działaczy „Caritas! podkreślając, że winni 
oni w pracy na terenie swoich parafii oto- 
czyć opieką starców, tawalidów, chorych, znaj 
dujące się w trudnych warunkach matki, 
Działacze „Caritas* winni również na każ- 
dym kroku w swej pracy prowadzić =wtę- 
żoną walkę ze szkodliwą plofką. 


Gorące oklaski towarzyszyły słowom księ- 
dza, gdy mówił o walce o pokój i stosunxu 
Kościeła do Państwa. 


Kraje zachodnie prą do wojny. Kosztem 
krwi, wynajmowanych za pieniądze ludzi, 
robią oni interesy materialne. Katolik wi- 
nien zdobywać Świat i ludzi praca pokojową 
i nczynkami prawdziwego miłosierdzia, a 
więc nie nienawiścią i wojną. W imię miło- 
ści bliżniegg winien więc on pracę swego cie 
ła i umysłu oddać społeczeństwu — stwier 
dził ks. dyr. Bąk. 

W dyskusji zabierało głos wielu księży i 
działaczy katolickich, M. in. ks. proboszcz 
CZECHOWICZ, z parafii Łeki, 
pełnej współpracy księży 2 „Caritas“ 

„My, księża katoliccy, pochodzimy » ludu 
i pracujemy z ludem oświadczył "n. 
Tam, gdzie czynne bedzi- miłosierdzie „Ca- 
ritas“, nie może braknąć nas“. 

Wśród ogólnego entuzjazmu 


uchwalono 


zapewnił o 


wysłanie listu do Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej Bolesława Bieruta. W liście tym 
czytamy m. ih.! 

„My, księża i dzlałacze katoliccy „Caritas“ 
diecezji katowickiej, zebrani na naradzie die 
cezislnej w Katowicaeh dnia 23 lutego 1950 
rosu, przesyłamy Ci. Obywatelu Prezyden- 
cłe pozdrowienia i wyrazy uznania dla Rządu 
Polski Ludowej za pomoc w uzdrowieniu 
stesunków w „Caritas”, 

7% bólem chserwowaliśmy niegodne prakty- 
ki dotychczasowego kierownictwa „Caritas", 
które zapominając o najbardziej potrzebują- 
cych pomocy. udzielało jej ludziom na pomoc 
tę niezasługniącym. 

Z radością witamy pomoc materialną Pol- 
ski Lineowcj w dniszej pracy naszej na polu 
charytatywnym. widząc w niej przejaw szcze 
rej troski Rządu. Jesteśmy głęboko <aintere- 
sowani w uregulowaniu stosunków między 
Państwem a Kościołem i z wielkim rznaniem 
witamy wysiłki Rządu w tym kierunku”, 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemi- 
cznego otrzymuje już meldunki o zabo- 
wiązaniach długofalowych poszczegól- 
nych hurtowni. 

Z inicjatywy Jana Traczyka, robotni- 
Ka awansowanego na stanowisko kie- 
rownika magazynu hurtowi w Szczeci- 
nie. pracownicy tej hurtowni zobowią- 
zali się zmniejszyć do końca roku stosu- 
nek manca do obrotu towarowego — 
o 5 proc. W porównaniu z ub. rokiem 
— przez właściwe obchodzenie się z to- 
warem, magazynowanie oraz manipula- 
cję. 

Pracownicy hurtowni zobowiązali się 
ponadto do rozszerzenia wachlarza to- 


warów dostarczanych gminnym spół: 
dzielniom Samopomoc Chłopska o 10 
proc. 

er, 


Niepełne wyniki 
wyborów w W. Brytanii 


| W piątek o godz. 20.30 ogłoszono w 
Londynie następujące niekompletne wyni 
Ki, z czwartkowych wyborów , powszech 
nych: 


Na ogólną ilość 625 miejsc w [Izbie 


Gmin — |labourzyści zdobyli 313 manda 
tów, konserwatyści — 289 i liberałowie 
— 7. ' 

Z reszty okręgów wyborczych brak da 
nych, 


STR. 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wszechstronna pomoc rolnictw 


U 


oznacza podwyższenie produkcji, a zatem stopy 


życiowej 

Plan 6.letni nakłada na rolnictwo ogrom: 
ne zadania. Naszą produkcja rolna musi na- 
dążyć za rozwojem przemysłu. Przebudowa 
naszej gospodarki narodowej, zbudowanie fut 
damentów socjalizmu, wymaga silnego rozwo 
ju produkcji przemysłowej w ogóle, a produk 
cji środków wytwarzania w szczególności. 
Rozbudowa przemysłu pociąga za sobą wzrost 
zatrudnienia, a więc wzrost funduszu płac, co 
z kolei wpływa na zwiekszenie się zapotrzebo 
wania na środki Żywności, produkowane 
przez rolnictwo. Przyrost produkcji rolnej mu 
si następować w takim tempie, aby nie hamo 
wał rozwoju naszego przemysłu, A przecież 
rozwój przemysłu jest warunkiem podniesie. 
nia wsi na wyższy poziom gospodarczy, spo- 
łeczny i kulturalny. 

Rozwój produkcji rolnej warunkuje również 
możliwość podniesienia poziomu spożycia za- 
równo w mieście, jak na wsi. W ostatnim row» 
ku Planu 6.-letniego spożycie artykułów żyw- 
nościowych obliczone na głowę mieszkańca 
kraju ma wzrosnąć od 20 da 50 procent, w po 
równaniu z rokiem 1949. 

Rolnictwo jest nie tylko producentem srol 
ków żywności, jest one również bazą suroweo 
wę dla wielu przemysłów — cukrowniczego, 
spirytusowego, tytoniowego, włókiennicze- 
go, tłuszczowego itd. Rozwój tych przemys- 
łów wymaga rozszerzenia ich rolniczej bzzy 
surowanrwej. 

Dla osiagniecia powyższych zamierzeń, dla 
osiągnięcia harmeaijnego rozwoju gospodar- 
ki narodowej, niezbędne jest podniesienie pro 
dukcji roluej w latach Pianu 6-letniego 
roślinnej o 34 procent i zwierzecej o 66 pro- 
cent. 

O rozmiarach produkcji roślinnej, a pośred 
nio całej produkcji roluictwa. decyduje w 
głównej mierze przebieg siewów. Od tego, ile 
i jak zusiejemy załeża rozmiary przysziych 
plonów. 

Tegoroczna akcja siewów wiosennych ina- 
uguruje 6-letni okres walki o wypełnienie 
przez rolnictwo Planu. Uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów wskazuje wy 
raźnie, jak wielką wage przywiązuje Rząd 
nasz do wyników tej walki. 

Aby umożliwić rolnictwu przeprowadzenie 
zasiewów wiosennych na obszarze 9 milinnów 
ha, Rząd uruchomił cały arsenał środków. 
Rolnictwo otrzyma zwiększone ilości kwalifi 
kowanego ziarna, innych nasion i sadzenia- 
ków. Otrzyma również zwiekszone ilości na- 
wozów sztucznych, przy czym uchwała Komi- 


— R a WORECZKA > 
URZĄD WOJEWÓDZKI ŁÓDZKI | 


WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY 
zatrudni od zaraz: 

1) REFERENTÓW akcji socjalnej, 
2) REFERENTÓW współzawodnictwa 

i racjonalizatorstwa, 

8) REFERENTÓW bezpieczeństwa i 
higieny pracy, 

4) REFERENTÓW szkolenia *zawo- 
dowego. 

Warunki płacy do omówienia. 
Zgłoszenia listowne lub osobiste przyj- 
muje Urząd Wojewódzki, Łódzki Wy- 
dział Komunikacyjny, Ogrodowa 15, po 

kój 138. 


zarówno miasta 


tetu Ekonomicznego Rady Ministrów poleca 
calkowite rozdzielenie zapasów magazyno- 
wych tych nawezów. 

Uchwała zapewnia również zaopatrzenie 
rolnictwa w chemiczne Środki ochrony roślin. 

Zapewaiając rolnictwu możliwie wielkie 
dostawy ziarna siewnego i nawozów sztucz- 
nych Państwo unormowało jednocześnie spra 
wę ich rozprowadzenia. Uprzywilejowało ono 
w ich rozdziale mało i średniorolnego chłopa 
oraz spółdzielnie produkcyjne. Dla umożliwie 
nia im nabywania dostarczonego materiału 
siewnego i nawozów, Rząd uruchomił wielo- 
miliardowe kredyty krótko. i średnio-termino 
we, 

Rozmiary tegorocznej akcji siewnej  prze- 
wyższają wszystko to, co w dziedzinie pomo- 
cy dla rolnictwa widzieliśmy dotychczas. 

Nowością tegorocznej akcji są wyraźnie o- 
kreślone cbowiazki niesienia pomocy pracują- 
cym chłopom, nałożone na państwowe i spół. 
dzielcze ośrodki maszynowe. 

Ponadto państwowe i spółdzielcze ośrodki 
maszynowe oraz Państwowe Gospodarstwa 


jak i wsi 

Rolne, stanowiące ważne ośrodki wysokiej 
kultury rolniczej, mają nieść pomoc spó!dziel 
niom produkcyjnym. Pomoc ta ma objąć i ta 
kie dziedziny jak księgowość, opracowanie 
planu akcji siewnej, wprowadzenie dniówek 
obrachunkowych itd, 

Po raz pierwszy również uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów zobowiązani 
zostali ministrowie Przemysłu Ciężkiego i 
Handlu Zagranicznego do terminowega prze- 
kazania Państwowym  Gospodarstwom Rol- 
nym traktorów z produkcji własnej i z impor 
tu. 

Rozszerzona i planowa akcja siewów wio- 
sennych oznacza dla chlopa pracującego umo 
żliwienie mu jak najlepszego i pelnego wyko 
nania tych siewów, zapewnia mu większe 
zbiory na jesieni, a więc i większe dochody ze 
sprzedaży plonów. Równoczesny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej zapewnia pracującemu 
chłopu możność nabycia za swe pieniądze w 
jesieni jeszcze większych ilości nawozów sztu 
cznych, narzędzi rolniczych i innych towarów 
przemysłowych. 

K. W. 


Osiągnięcia i perspektywy przemysłu 


zademonstruią nam XXIII Targi Poznańskie 


Tegoroczne XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie stanowić będą wyraź- 
ny czynnik dynamicznej rozbudowy na- 
szego życia gospodarczego. 


Ekspozycja towarowa obejmująca 
wszystkie dziedziny wytwórczości, uwy 
pukli osiagnięcia Planu 8-letniego Pol- 
ski Ludowej wskazując w części proble- 
mowej perspektywy rozwoju w każdej 
dziedzinie przemysłu w Planie 6-letnim. 


Podobnie jak w innych latach, XXIII 


pią licznych wystawców z zagranicy. 
Zarezerwowano większy obszar wysta- 
wowy do dyspozycji ZSRR. 

Z krajów demokracji ludowej wystą- 
pią: Albania, Bulgaria, Czechosłowacja, 
Rumunia i Węgry. Również zapewnio- 
ny jest udział Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Z innych zagranicznych wysławców 
Włosi będą mieli oficjalne stoisko a 
Szwecja, Dania, Holandia, Austria, Wiel 
ka Brytania, Szwajcaria i Belgia, repre- 


Międzynarodowe Targi Poznańskie sku- |zentowne będą przez tamtejsze firmy. 


Zew od morza 


Kursy przysposobienia marynarskiego 


organizuje w Łodzi Liga Morska 


Liga Morska prowadzi w Łodzi, jak i 
w innych miastach, kursy przysposobie- 
mia marynarskiego. W chwili obecnej 
czynne są cztery takie kursy. Ukończe- 
nie ich otwiera drogę do Marynarki 
Wojennej, szkół morskich i wyższych 
uczelni, związanych z pracą na morzu. 

Do wszystkich tych szkół mogą być 
kierowani jedynie tacy kandydaci, któ- 
trzy ukoficzą kurs przysposobienia L. M. 
i zostaną uznani za zdolnych do służby 
morskiej. 


Na kursy przysposobienia marynar- 


skiego przyjmowani są również kandy- 
daci į kandydatki, pragnące poświęcić 
się pracy społecznej w Lidze Morskiej, 
szczegó:nie na odcinku sportu żeglar- 
skiego. i 

W wypadku zgłoszenia się odpowied- 
niej ilości uczestników, Liga Morska w 
Łodzi uruchomi w najblizszym czasie 
powy kurs. 

Informacji dotyczących warunków 
przyjęcia, udzielą oraz zapisy przyjmuje 
sekretariat L. M, Piotrkowska 125, pra- 
wa oficyna II wejście, parter, (m) 
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GR. MIROSŁAW K. B.: — Drogi Chłopcze! 
Sprawą wydaje się nam bardzo niejasna. Je- 
żeli uczysz się pilnie i dobrze, trudno nam 
zrozumieć, dlaczego rodzice na Ciebie się gnie 
wają, a nawet jak piszesz — wyganiają Cie- 
bie z domu. Musi w Twoim zachowaniu być 
coś niewłaściwego, skoro doprowadziłeś rodzi 
ców do takitgo stanu. Zastanów się nad tym. 
Przyszły dzielny obywatel — a takim przecież 
pragniesz zostać, powinien yć człowiekiem, 
szanującym swoich rodziców. którzy na pew- 
no nie chcą Twojego zła, Pewni jesteśmy, że 
zaszło między wami jakieś nieporozumienie. 
Zrzuć pychę z serca, porozmawiaj szczerze i 
serdecznie z rodzicami, uzyskaj ich zgodę, a 
potem, wierz nam, będzie Ci lżej na sercu, gdy 
wyruszysz z domu do ochotniczej służby woj- 
skowej względnie do Szkoły Kadetów. Po uzy 
skaniu.na to zgódy rodziców — możesz się 
zwrócić o informacje do R. K. U, Pozdrawia- 
my Cię serdecznie. 

* 


m * 


STANISŁAWA Z KOPERNIKA: Najlepiej 
poinformuje Panią Cech Krawców, ul. Po- 


łudniowa Nr 11. 


* 
* 


RYSZARD M. i FILUTEK S.: Szczegóło- 
wych informacji udzielą Wam w RKU. 
* + 
= 


ZAINTERESOWANY W. K. Z GDAŃSKA: 
Poradnia Psychologiczna w Łodzi mieści się 
przy ul. 22-go: lipca 5. Z usług Poradni nie 
„można korzystać na dystans, gdyż badanie 
musi być przeprowadzone bezpośrednio, w 
tym też celu należy się zgłaszać osobiście. 

= 


NAPOLEON I.: Ślub na odległość może 
Pan naturalnie zawrzeć, o związanych z tym 
formalnościach poinformuje Pana Urząd Sta 
nu Cywilnego. W sprawie wizyty, którą chce 
Pan złożyć swej znajomej i związanych z tym 
formalności poinformują Pana w Minister- 
stwie Administracji Publicznej. 
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Walne zebranie 


członków Zw. Dziennikarzy 

W niedzielę, 26 lutego br, o godz. 10, odhę 
dzie się doroczne zwyczajne walne zebranie 
członków łódzkiego oddziału Związku Zawo. 
dowego Dziennikarzy RP. 

Zebranie odbedzie sie w lokalu własnym 
Związku (Piotrkowska 133, IV p.). Ze wzglę- 
du na doniosłość obrad obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


Wystawa oszczędności 
Zwiedziło ją już 4000 osób 


Mieszczącą się w gmachu PKO przy 
Al Kościuszki 15 wystawę kaeh 
kas oszczędności zwiedziło już ponad 
E uczniów i uczennie oraz zħaczāa 


i | I W Z W a a A a 


ilość starszych. 

Wystawa zawiera wiele ciekawych 
eksponatów, które uczą młodzież rozum 
nego gospodarowania. Zorganizowana 

od hasłem „W każdej szkole SKO — 
ażdy uczeń jej czionkiem* wyrabia 
ona wśród zwiedzających tak bardzo po- 
trzebny w życiu zmysł oszczędzania, 

Wstęp na wystawę, która otwarta jest 
od 9-ej do l8-ej, bezpłatny. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


N. NICKER 


Finansisia i kobieta 


Pan Deierson był właścicielem małe- 
go banczku w prowincjonalnym mieście 
na Zachodzie. i i 

Prywatne banki są tak charakterysty- 
czne dla kapitalistycznego ustroju dzi- 
siejszej Ameryki, jak wysypka przy ty- 
fusie plamistym, 

Istnieją one rzekomo po to, ażeby sze- 
rokie masy: obywateli miały gdzie loko- 
wać swoje rmikroskopijne oszczędno* 
Ści i otrzymywać za nie godziwy pro- 
cent. W istocie jednak banki te są prze- 
ważnie pułapką dla łatwowiernych, któ- 
rzy po niewczasie dopiero orientują się, 
że padli ofiarą sprytnych aferzystów,,. 

Pan Deferson miał przed paroma laty 
zupełnie podobny bank na Południu. Żył 
bardzo szeroko, używał wszystkich roz- 
koszy tego świata, aż w rezultacie ogło- 
sił niewypłacalność swego banku. 

Prawie pieć tysięcy biedaków: robot- 
ników, drobnych farmerów i rzemieślm- 
ków padło wówczas ofiarą przestępczej 
machinacji bankiera. 

Oskarżony ossprzeniewierzenie ośmiu- 
set tysięcy dolarów stanął przed sądem. 
Ale kruk krukowi oka nie wykole, Spryt- 
ny finansista wziął dobrego adwokata, 
który wykazał dowodnie. że nieszczęśli- 
wy pan Deferson padł tylko ofiarą fatal- 
nej sytuacji gospodarczej powojennej 
Ameryki. A że w dodatku łączyły go ja- 
kieś bliżej niezbadane konszachty z sa- 
mym gubernatorem, Deferson zostal 
zwolniony i wypuszczony na wolność. 


Przeniósłszy się na Zachód, sprytny 
aferzysta otworzył nowy bank pod na- 
zwą „Solidarność”. I znów naiwni lu- 
dzie znosili mu swoje w rzetelnym pocie 
czoła uciułane dolarki, bankier zaś śmiał 
się w kułak i wydawał im bardzo ozdob- 
ne książeczki oszczędnościowe... 

Tak trwało przez parę lat. Nagle po 
mieście rozeszły się pogłoski, że bank 
„Solidarność” jest zachwiany, że może 
nawet zrobić plajtę. 

Pogłoski te dotarły również do uszu 
niejakiej panny Maud Maurer. 

Maud Maurer, trzydziestoparoletnia, 
udająca ustawicznie wiośnianego pod- 
lotka, panna, posiadająca w banku cały 
swój posag w wysokości tysiąca stu 
trzynastu dolarów, zaniepokoiła się nie 
na żarty. Bo jeśli w tej chwili, aczkol 
wiek mie była bez posagu, na darmo roz 
glądałą się za kandydatem na legalnego 
miłośnika swaich nieco przekwitających 
wdzięków, to jakież szanse będzie mia 
ią wówczas, kiedy utraci swój cały ka 
pitał? 

Panna Maud, przyczesawszy przed 
lustrem fryzurę i poprawiwszy biały, 
przedziwnie odmładzaiący ja (w jej 
oczach) marynarski kołnierzyk, porwała 
swoją piękną książeczkę oszczędności 
i pobiegła truchcikiem w stronę banku. 

Ledwie dysząc ze zmęczenia stanęła 
przed okienkiem i zaszczebiotała. 

— Proszę wypłacić mi moje oszczęd- 
ności! 


— |le posiada pani w naszym banku? 
— spytał, zaglądając do książeczki ka- 
sjer, wtajemniczony coskolwiek w istot- 
ny stan interesów banku „Solidność. 

— Tysiąc sto trzynaście dolarów... 
Bez ostatnich należnych mi procentów. 


Kasjer przypomniał sobię ostatnie za- 
rządzenie szela i stał się nagle bardzo 
wymowny. 

— Niechże pani nie wyjmuje tak 
skromnej sumy.. Czyżby może doszły 
do pani wieści, jakobyśmy mieli jakieś 
finansowe trudności? 

— Tak, zaczyna się mówić na mie- 
ście, ŻE... 

— Ależ to bajki! Wierutne bajki! 
Plotki wyssane z palca! Jeszcze nigdy 
bank „Solidarność” nie stał na tak pew- 
nych nogach, jak w tej chwili! I co pani 
przyjdzie z tego, że schowa tych parę 
dolarów do pończochy? Tu przynajmniej 
dostanie pani przyzwoite oprocentowa- 
nie! 

Panna Maud nie daje się jednak prze- 
konać. 

— Mimo wszystko wolę pieniądze te 
mieć u siebie! Procent nie jest taki wiel- 
ki, a moje nerwy, mój spokój też coś 
znaczą! 

— Wie pani co? — kasjer wytarł pot 
z czoła — ewentualnie podwyższymy 
pani stopę procentową... Ile dotychczas 
dostawała szanowna pani? Sześć pro- 
cent? będzie pani dostawała teraz sie- 
dem! 

— Nie przekona mnie pan — uparła 
się panna Maud — proszę natychmiast 
wypłacić mi moje pieniądze! 


Za panną Maud Maurer stoi już paru 


innych dżentelmenów. I jak tu wy- 
brnąć z tej sytuacji? Kasjer nie może 


przecież powiedzieć, że w kasie nie ma 


gotówki. Podrywa się, biegnie do sa- 
mego szefa i szepce mu do ucha parę 
słów... 


Zaraz potem obok okienka stanął sam 
pan Deferson. Był jak zawsze wytwor- 
ny, dobrodusznie uśmiechnięty. 

— Styszałem, że chciałaby pani wy- 
cofać od nas swoje oszczędności — za- 
czął przeglądać jej książeczkę — ow- 
szem wszystko jest w porządku, polecę 
pani wypłacić natychmiast należną jej 
sumę... Chodzi tu tylko o małą formal- 
ność prawną.. Bardzo panią przepra- 
szam, że jestem niedyskretny, ale jestem 
zmuszony zapytać się czy... jest już pa- 
mi... pełnoletnia? a 

Panna Maud zawahała się, spojrzała 
na stojących za nia dżentelmenów, a po- 
tem skromnie złożyła buzię w ciup, 

— Będę pełnoletnia dopiero za mie- 
siąc.. — szepnęła wdzięcznie. 

— W takim razie niech pani zgłosi 
się u nas za miesiąc, albo też przyniesie 
od swego opiekuna odpowiednie upo- 
ważnienie... 

— Dobrze, panie dyrektorze — rzekła 
panna Maud i dygnąwszy po pensjonar- 
sku wyszła z banku. A pan Deferson, 
uderzywszy kasjera po plecach szepnął 
mu do ucha. 

— Oto dałem panu prawdziwą lekcję 
pogladową w jaki sposób amerykański 
finansista załatwia swoje sprawy z kli- 


entami! 
um. A, 
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PRZYGODY 


WACEK: — Hrabia siedzi!... 
WICEK: — Zamknięto Warcholskiego | wsiąkł za spekulację!... 


za spekulację materiałami! 
SOBE 


JUŻ, 
MMATŁIYKPNŁ 


bt 


ELM, 


as 


SOBEK: — Hiobowa wieść! Hrabia 
SZABERSKI: — Ach co za czasy! Ko- 


K: — Okropność! Nie rozumiem. | góż to jeszcze nie spotka?... 


czego się tak cieszycie?... 


SOBEK: — Wypluj pan, wypluj! 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


WICKA 


* 


ŚR 


ale taki człowiek pracy, jak ja, nie mo: 
że ich dostać!... 


Studenci sami. kontrolują |Dla chorych — sanatoria 


dla zagrożonych -wczasy 


Na konferencji w ORZZ omawiano sposoby usprawnienia do- 
niosłej akcji, mającej na celu poprawę zdrowia ludzi pracy 


Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi zwołała na wczoraj 
konferencję, na której zastanawiano się nad usprawnieniem rozdziału skie- 


działalność swoich stołówek 


Na innych zasadach pracują obecnie 
stołówki akademickie w Łodzi. Po prze 
jęciu ich przez PSS postanowiono umo- 
żliwić stołująacym się w nich studentom 
szeroki wgląd w pracę tych placówek. 

Każda z jadłodajni akademickich po: 
siadać będzie własną Komisję Słołówko- 
wą, złożoną z przedstawicieli stołującej 
się młodzieży, Komisje te bedą się zaj- 
moówały kontrolą jakości i ilości posił- 
ków, przyjmowaniem wszelkich rekla- 
macji zę strony studentów oraz będą 
miały wgląd w kalkulację cen. 

Wczoraj właśnie powołano do życia 
pierwszą tego rodzaju Komisję. Wybrali 
ją studenci, stołujący się w dawnej ja- 
dłodajni uniwersyteckiej przy ulicy Ja- 
racza 34. Podobne komisje wybrane zo- 
staną w ciągu najbliższych dni w pozo- 
stałych stołówkach akademickich — 
przy ul. Piotrkowskiej 24 i 48 oraz 
Gdańskiej 155. bk) 


Rozsypane pieniądze 
w taksówce uczciwego szofera 


Gdy szofer taksówki nr. 150, Franci- 
szek Małysa (Traktorowa 127) odwiózł 
szy osłatniego pasażera, rzucił okiem na 
tylne siedzenie w swym wozie — onie- 
miał z wrażenia, Bo oto leżały tam roz- 
sypane banknoty 1000-złołowe! 

Było ich kilkanaście sztuk. Nie mo- 
gąc ustalić nazwiska i adresu właścicie- 
la, szofer złożył tę sumę do Miejskiego 
Ośrodka Informacyjnego, dokąd też bę- 
dzie się musjał pofatygować roztargnio- 
ny pasażer. 

Jak nas informują w Ośrodku Infor- 
macyjnym, wśród szoferów łódzkich nie 
brak ostatnio uczciwych znałazców. Roz 
targnieni pasażerowie odnajdują zwykle 
pozostawione w taksówce rzeczy W po- 
pułarnym już dzisiaj MOI. (bk) 


Orra y DRA Południa 


Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo 


rowańi na wczasy lecznicze i profilaktyczne. 
Funduszu Wczasów Pracowniczych dr. 


przedstawiciel Naczelnej Dyrekcji 


Gruber, naczelny lekarz Ubezpieczalni'dr. Marzyński, dyrektor 
Chorób Zawodowych prof. Paluch, prof, 


W konferencji udział wzięli: 


Polikliniki 


Raciążek, przedstawiciel ORZZ 


Czuba oraz przedstawiciele organizacji społecznych. 
Na konferencji stwierdzono, że stwo-|choroby występujące w tak poważnym 


rzone ostatnio nowe formy 
— przeciwpylicowe i przeciwołowicowe 


nie są jeszcze dostatecznie zorganizowa* | regulaminem 3 
ne. Przede wszystkim główny nacisk| dla uzyskania skierowania 
nie uwzględniając | który wynosi od 2 do 5 lat. Tymczasem, 


położono na Śląsk, 


wczasów | ośrodku przemysłowym, jakim jest Łódź. 


Poddano także krytyce przewidziany 
okres pracy, wymagany 
na wczasy, 


wcąle, albo jedynie w małym  stopniu,! jak wskazują badania, hywają wypadki, 


Już od 15 marca 


szkolenie techników budowlanych 


Pospieszcie się z zapisami, ho termin upływa! 


Pragnąc wypełnić poważne luki, jakie 
powstały w szeregach techników budo- 
wlanych, Ministerstwo Budownictwa 
przeznaczyło poważne sumy na szkole- 
nie pracowników technicznych w spe- 
cjalnych ośrodkach. 

Jeden z takich ośrodków znajduje się 
również w Łodzi. Ostatnio uruchomił on 
półtoraroczną Szkołę Techników Budo- 
wianych, w której nauka rozpoczyna się 
już 15 marca, Kandydatów poddaje się 
egzaminowi z języka polskiego, mate- 
matyki i wiedzy o Polsce współczesnej 
w zakresie szkoły średniej zawodowej, 
lub ogólnokształcącej. Maturzyści na- 
tomiast są zwolnieni od egzaminu wstęp 


wej Łódź-Południe zbierze się w nadcho.| nego 


dzący wtorek o godz. l8-ej na posiedze- 
niu plenarnym, na którym m. in. złożone 
będzie ROC z działalności za 
styczeń rb, 


Posiedzenie odbędzie się w lokalu 


PZPR Dzielnica „Ruda Pabianicka” przy 
ul. Sopockiej 3-5. 


Pani Leokadia spotyka na ulicy zaaferowa 
ną panią Amelię. 

— Dokąd to pani idzie, — pyta p. Leoka. 
dia, 

— A, do teatru. Bardzo się śpieszę... 

— A w grają w teatrze? 


— Odwety... 

— Qiwety? Przecież pani była na tym już 
dwa razy! 

— Tak, ale nie w tej sukni, którą teraz 


mam na sobie,,, x 

Profesor Fajtłapski jest bakteriologiem. 
Wyszukuje ciągłe- nowe mikroby, Całymi 
dniami ślęczy nad probówkami. Profesor pra- 
cuje sam. Jedynym jego pomocnikiem jes 
syn sąsiada, poczciwy, aloe roztargniony chło. 
piec. 

Właśnie pan profesor otworzył jedną z pro 
bówek, spojrzał przez mikroskop i krzyknął: 

— Ot, i masz wynik niezamykania drzwi!.. 
Znowu mi dwa mikroby uciekły | 


go, 
Szkoła dysponuje jeszcze pewną ilo- 
ścią wolnych miejsc, jednakże zgłosze- 


nia będą przyjmowane nie dalej jak do 
1 marca. Bardzo ważnym jest tutaj fakt, 
że nauka będzłe się odbywała w godzi- 
nach wieczorowych, co umożliwia stu- 
diowanie wszystkim pracującym zawo- 
dowo. 

Niewątpliwie szerokie masy zaawanso 
wanych w budownictwie skorzystają z 
okazji pogłębienia swoich wiadomości 
fachowych. Natomiast ci, którzy ukoń- 
czyli szkoły średnie i licea i z różnych 
względów nie mogli studiować na uczel- 
niach wyższych, a mają zamiłowanie 
do budownictwa, mogą szybko stać się 
fachowcami, pobierając naukę w Szkole 
Techników Budowlanych. ; 

Zapisy przyjmuje się w sekretariacie 
przy ul. ŁLakowej 4 w godzinach od 8-ej 
do 15-8j. (n) 


Apel nie przebrzmiał bez echa 


Nowe kursy 


WYEEYYKOPOOPOMULEOMONONPELEY NEON ER EE T TE OE EEOOYPOONW KŁY 


Młodzież ZMP będzie uczyła dorosłych w domu 


Walka z analfabetyzmem kulała dotąd w Łodzi, na co zresztą niejedno- 
krotnie zwracaliśmy uwagę. Poszczególne instytucje i organizacje trzymały 


się na uboczu, nie biorąc udziału w tej: doniosłej akcji. 
j odniosły zamierzony skutek, 
omisja Walki z Analfabetyzmem — sze- 


i zwoływane w tej sprawie sarah 
bowiem komunikuje Społeczna 


Jednakże apele 
Jak nam 


reg organizacji i instytucji zgłosił już współudział w likwidowaniu ciem- 


noty na naszym terenie. 


Już w najbliższych dniach rozszerzo- 
na zostanie wydatnie sieć placówek, pro 
wadzących początkową naukę czytania 
i pisania dla dorosłych. Społeczna Komi- 
sja Walki z Analfabetyzmem organizuje 
180 nowych kursów, ORZZ uruchamia 
90 kursów przyiabrycznych, a Wydział 
Oświaty przy Zarządzie Miejskim — 


30 kursów, 

Organizacje społeczne i młodzieżowe, 
odpowiadając na apel SKWA, zadekla- 
rowały również czynniejszy udział w tej 
doniosłej akcji. Liga Kobet zobowiązała 


się stworzyć w ciągu najbliższych ty- 
godni 10 nowych kursów nauki począt- 
kowej dla dorosłych, a Tow, Przyjaciół 
Żołnierza — 2 kursy, Zw, Samopomocy 
Chłopskiej ma zorganizować 18 kursów 
na peryferiach miasta. Zw. Akademi- 
ckiej Młodzieży Polskiej dostarczy na te 
kursy około 800 wykładowców. 
Rozszerzony będzie również zakres 
indywidualnego nauczania. 1200 mło- 
dzieży zrzeszonej w ZMP podjęło się 
uczyć w domu tych analfabetów, którzy 
nie mają możności uczęszczania na kur- 
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„oko magiczne”! 


kiedy robotnicy już po ośmiu, czy wię- 
cej miesiącach pracy w wyjątkowo cięz- 
kich warunkach, wykazują zmiany cho- 
robowe. 

Sam jednak projekt tego rodzaju 
wczasów ma niezmierne znaczenie dla 
ogólnej akcji zapobiegawczej i przy sta 
tym zwiększaniu liczby miejsc da na 
pewno doskonałe rezultaty. 

Należy również zwrócić baczniejszą 
niż dotąd uwagę na to, aby na wczasy 
profilaktyczne nie wysyłać ludzi chorych, 
z poważnie zaawansowaną już chorobą. 
Dla tych ludzi są sanatoria, Uniknie się 
wtedy wypadków jakie zdarzuły się nie- 
stety dotąd, że ktoś, kogo wysłano do 
uzdrowiska, po dwóch czy trzech dniach 
i dokładnym badaniu, wracał z powro* 
tem do Łodzi, 

Jak wiadomo, większa ilość skierowań 
na te wczasy przeznaczona jest dla pra- 
cowników fizycznych, dla ludzi, którzy 
najwięcej narażeni są na choroby zawo- 
dowe. W związku ztym wyłoniła się 
kwestia pracowników umysłowych, któ- 
rzy do niedawna jeszcze byli robotnika- 
mi fizycznymi, Nie moga oni poprzez 
swój awans społeczny stracić automaty: 
cznie praw do leczenia nabytych uprzed- 
nio chorób, i dlatego postanowiono trak- 
tować ich jako pracowników fizycznych. 

Uczestnicy konferencji zwrócili się z 
apelem do wszystkich lekarzy Ubezpie- 
czalni, aby przy wydawaniu zaświadczeń 
wyjeżdżającym na wczasy _ ubezpieczo- 
nym, badali ich rzeczywiście, a nie po- 
przestawali na pytaniu: czy pan jest 
zdrowy. Tego rodzaju traktowanie ma 
bowiem taki skutek, że w roku bieżącym 
u kilku wczasowiczów posiadających za- 
świadczenia o dobrym stanie zdrowia 
stwłerdzono otwartą gruźłice!... (m) 


dla analfabetów 
powstają w Łodzi 


sy. Miodzież będzie ich odwiedzała w 
mieszkaniach po skończonej pracy, 

Przy dzielnicowych Radach Narodo- 
wych powstały już Społeczne Komisje 
egzaminacyjne, powołane do egzamino- 
wania absolwentów kursów dla analfa- 
betów, W skład każdej komisji wchodzi 
2 nauczycieli zawodowych, delegat Społe 
cznej Komisji Walki z Aralfabetyzmem 
i 2 przedstawicieli organizacji społecz- 
nych. 

Komiśje te wydają zaświadczenia, upo 
ważniające absolwentów do wstąpienia 
na kurs wyższego stopnia, względnie c 
szkoły wieczorowej dla dorosłych, 

Obecnie należy sobie życzyć tylko jed 
nego: ażeby zgłoszenia le nie zostaly na 
papierze, lecz by wcielono je w życie, Bo 
każda akcja tylko wówczas daje pożąda 
ne wyniki, gdy jest w pełni realizowana! 


" Nasi przodownie 
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ZDZISŁAW PODOLSKI 


Są dwa rodzaje uczniów. Pracowici, ale 
tacy, którym nauka nie przychodzi za łat. 
wo, którzy na każda ocenę nauczyciela mu- 
szą solidnie zapracować i tzw. „uzdolnie- 
ni“, co fo ani sieją, ani orzą, a dobre stop- 
nie zbierają. 

Do tych ostatnich należy Zdzisław Po- 
dolski — uczeń III roku Szkoły Przemysło- 
wej Zakładów Mech. im. Strzelczyka. Na. 
uka przychodzi mu bardzo łatwo. Po prostu 
sama płynie — jak mówi — do głowy. Nie 
więc dziwnego, że jest prymusem, tj. czo- 
łowym nrzodownikiem w nauce na terenie 
całej szkoły. Czy oznacza to jednak, że 
młody ZMP-owiec Podolski naprawdę nie 
nie robi? 

O tym mówią za niego inni, I to jak náj- 
lepiej, Podolski bowiem, jak wszyscy zresz- 
tą uczniowie tej szkoły, nie tylko uczy się, 
ale i pracuje, odbywa praktykę na terenie 
fabryki. W halach montażowych zakładów 
zdobywa wiedzę praktyczną, potrzebną mu 
do utwierdzenia wiadomości nabytych w 
szkole, I chóciaż nauka teoretyczna przy- 
chodzi mu z taką łatwością, Zdzisław Po- 
dolski nie tylko nie usiłuje spocząć na 
laurach, ale przeciwnie z tym większą e- 
nergią oddaje się pracy przy warsztatach. 

Pragnie bowiem nie tylko zostać fachow- 
cem, nie tylko opanować zawód ślusarza, 
do jakiego sie przygotowuje, ale chce być 
przede wszystkim dobrym Ślusarzem. A do 
tego, jak zreszta zawsze, same zdolności 
nie wystarczą, Potrzebna jest także i pra- 
ca! 

FI YSTE2Y! OE INEO ERE ES E EEN 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „ODWETY* — g. 
18.00, 


Nowy — „BRYGADA SZLIFIERZA, KAR- 
HANA“ — godz; 19.15, 
Powszechny — nieczynny. 


Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA*— 
godz. 19.15. 


„Osa“ — „ROMANS Z WODEWILU* 
godz, 19.30. 


Arlekin — „ZŁOTA RYBKA* — g. 17.15 


„Pinokio“ „HISTORIA CAŁA 9 NIE- 
BIESKICH MIGDAŁACAH* — godz. 9.30. 


a 


Na drugi dzień poruszała się przy pra- 
cy, jak lunatyczka. Cały personel zauwa- 
żył, iż z Moniką dzieje się coś niedobre- 
go. Rozmawiano ze sobą szeptem, nie sły 
chać było w kuchni zwyklego, codzienne- 
go gwaru. Nadchodziła godzina obiadu. 

Monika wyszła machinalnie na salę i 
obejrzała apatycznie stoły, czy nakryte 
jak należy. Gdy doszła do stołu, gdzie za 
zwyczaj siadał Kulesza, zatrzymała się 
jak zahipnotyzowana. Poprawiła piesz- 
czotliwym ruchem obrus, dotknęła łyżki 
i widelca. Stała tuż przy drzwiach, odwró 
cona plecami. 

Nagle drzwi szarpnięte niecierpliwie, 
otworzyły się szybko. Monika nie oglą- 
dając się, wiedziała, że to Stefan. Nim 
się odezwał, zdawało jej się, że upłynęły 
wieki całe. 

— Moniko! 

Nadludzkim wysiłkiem opanowała ner 
wy i odwróciła się wolno. Stał we 
drzwiach z płaszczem na ręku. Za nim wi 
dać było stojącą na ziemi walizkę. 

Podniosła nań oczy spokojne, zgaszone, 
w twarzy nie było kropli krwi. 

Stefan patrzył na nią z rozpaczliwą, 
pełną napięcia nadzieją. 
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Przegląd naszych sił i osiągnięć 


Jakie cele stawiamy przed ogólnokrajowym Święte Kultury Fizycznej ? 


W bieżącym roku po raz pierwszy w historii 
naszej kultury fizycznej odbędą się masowa 
pod nazwą Świąt Kultury Fizycznej. 
zarządzenia Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej odbędą się 25 czerwca we 
wszystkich gminach, miastach powiatowych i 
wojewódzkich całej Polski W sumie będzie to 
więc wydarzenie sportowe, które zgromadzi na 
boiskach, stadionach, pływalniach, kortach te. 
nisowych, bieżniach i skoczniach kraju setki 
tysięcy ćwiczących, a kilkakrotnie jeszcze wię- 
ksze rzesze widzów, 

Jakie cele postawiono Świętu Kultury Fizy- 
cznej? , 

święto Kultury Fizycznej ma być przegłądem 
naszych prac i osiągnięć podejmowanych w tro. 


"eree 


sce o umasowienie i upowszechnienie kultury 
fizycznej, Sprawdzimy w ten sposób nasze ka. 
dry organizacyjne i działaczy, sprawdzimy ich 
siłę i umiejętności. Po zadowalających wyni. 
kach imprez masowych, oddziaływujących jędno 
kierunkowo (biegi narodowe, marsze jesienne, 
sztafety, akcje pływania), podejmujemy próbę 
pokazania imprezy, wszechstronnie obrazującej 
nasze siły i liczebność konsumentów kultury fi. 
zycznej. 

Święta Kultury Fizycznej staną się stąd prze 
glądem wszelkich działów wychowania fizycz. 
nego i różnych dyscyplin sportu powszechnią u 
nas nprawianych, 

W sposób dobitny, zjednoczeniem mas ćwiczą 
cych i organizatorów w czasie dni Święta Kulin 


Pragną zmazać porażkę... 


Bokszrzy ŁKS Włókniarz przed niedzielnym meczem 


W czasie najbliższego 
meczu w Hali Sportowej, 
który odbędzie się-w nie 
dziełę, pięściarze ŁKS 
Włókniarz przechodzić 
bedą jak gdyby rozdwo 
jenie jaźni, Z jednej bo 
wiem strony postarają 
się włożyć do spotkania 
z wrocławską Stalą mak 
simum energii, z drugiej 
natomiast — ich uwagę 
przykuwać będzie pojedynek Ogniwa z War 
tą we Wrocławiu. 

Zainteresowanie zreszta zupełnie zrozu= 
miałe. Po „nawalonym* meczu z wrocław- 
ską Stałą (7:9) pięściarze łódzcy mają już 
bardzo mało szans na wejście do I ligi. Je 


dynie porażka Warty przy jednoczesnym 
zwycięstwie w Łodzi zrównała by ich w pun 
ktach z poznaniakami, co dla łodzian było 
by o tyle korzystniejsze, że mają lepszy sto- 
sunek walk. Możliwość taka nie wydaje się 
jednak prawdopodobna — Warta jest “aż 
nadto ostrożna, aby jakimiś nieprzemyśla- 
nymi posunięciami ryzykować punkty. 


Skład łodzian na jutrzejszy mecz z wroc 
ławską Stalą nie został jeszcze ustalony. 
Tym razem jednak będzie on chyba na tyle 
siiny, aby ŁKS odwzajemnił się wrocławia- 
nom i to z nawiązką, za poniesioną w ostat 
nim meczu z nimi porażkę. 


Tego będą oczekiwać od drużyny Debisza 
pozostali jeszcze kibice byłego drużynowego 
mistrza Polski. 


Brate.skie pozdrowienia z Moskwy 


nadesłali piłkarzom naszego miasta sportowcy „Torpedo“ 


W związku z 32 rocznicą Wielkiej Rewolucji Październikowej 


oraz ze zdobyciem 


przez piłkarzy moskiewskiego „Torpedo“ Pucharu ZSRR na rok 1950, Łódzki Okręgo- 


wy Związek Piłki Nożnej przesłał zwycięskiej drużynie serdeczne gratulacje. 


Obecnie 


sportowcy „Torpedo“ nadesłali do ŁOZPN list następującej treści: 


Moskwa, 20 stycznia 1950 roku. 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej. 


Drodzy Przyjaciele! 


W imieniu drużyny piłki nożnej i wszystkich sportowców Zakładów imienia Stali. 
na „Torpedo“, Centralna Rada Zrzeszenia Sportowego dziekuje Wam gorąco za pozdro 
wienia z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej i za gratulacje z cka- 
zji zdobycia przez naszą drużyne footbalową zaszczytnej nagrody — Pucharu ZSRR na 


rok 1950. 


Uważnie śledzimy rozwój demokratycznej Polski i masowy rozwój Waszego spor- 


tu narodowego. 


Cieszymy się, że spotkanie piłkarskie piłkarzy Zakładów im. Stalina z Waszymi 


piłkarzami nie przeszło bez echa. 


Z całego serca życzymy Wam sukcesów na polu 


rozwoju polskiego piłkarstwa 


i zdobycia mistrzostwa przez piłkarzy Okręgu Łódzkiego. _ 
Niech rośnie i krzepnie przyjaźń polskich i radzieckich sportowców! 


Niech rośnie i krzepnie przyjażń. bratnich narodów 


kiego! 


Polski i Związku Radziec. 


Przewodniczący Centralnej Rady Amatorskiego Zrzeszenia Sportowego „TORPEDO* 


— Moniko, ja już jadę, — rzekł cicho. 

— A. jedziesz... nad morze? — nie 
miała siły powiedzieć — do Krysi. 

— Tak... mam wczasy w Orłowie. 

— Odetchnęła z ulgą, a jednocześnie 
skarciła się za to. Z Orlowa do Sopot 
przecież niedaleko. Ale nie do Sopot je- 
chał. nie do Sopot. 

— Moniko... jeszcze raz chciałem cię 
zapytać... Twa decyzja... jest nieodwo- 
łalna? Zastanów się... pomyśl na co nas 
skazujesz. I siebie i mnie? 

Stała oparta o stół, — wpierając gwe 
osłabłe ciało w twarde deski. Ręce zacis- 
neły się kurczowo na krawędzi. 

. Nie się nie może zmienić — rzekła 
mocno, twardo, jakby same chciała prze- 
konać i siebie i jego o konieczności po- 
wziętego postanowien'4. Myślała tylko o 
jednym. Żeby już poszedł, żeby jak naj- 
szybciej odszedł, bo każda minuta mogła 
przynieść załamanie. Nie patrzyła na jego 
twarz, nie miała odwagi. Po jej suro- 
wych słowach, dosłyszała coś, jak jęk, czy 
westchnienie. Po chwili — „Do widzenia, 
Moniko!” Jakiś niewyraźny szmer w ko- 
rytarzu i nagle z całym realizmem uświa- 


H.G GLEBOW, 


domiła sobie. że odszedł... 
skończyło nieodwołalnie. 

Stała długo, wpatrzona z przerażeniem 
w pustą ramę otwartych drzwi. Dopiero 
odgłos pośpiesznych kroków na korytarzu 
i wzrastający gwar przypomniały jej, że 
nadeszła pora obiadu. « Oderwała się od 
stołu i poszła zwolna do kuchni. 


Że już się 


Rozdział trzynasty 
NARZECZONY 


Zostawił bagaż na dworcu i poszedł szu 
kać pensjonatu „Dyplomatka*. Nie był 
pewien, czy zastanie Krysię w domu. By- 
ła już prawie dziesiąta. Na bezchmurnym 
niebie stało rozgrzane, roztopione słońce. 
Na ulicach przesuwały się istne procesje 
nairóżnorodniej ubranych wczasowiczów. 
Wszystko ciągnęło niezmordowanie ku 
morzu. Barwne, pomysłowe stroje pań od- 
cinały się mocnymi kolorami od białych 
płócien panów. Opalone, u*miechnięte 
twarze, pod fantastycznymi kapeluszami, 
umalowane, krwiste wargi, beztroskie roz 
mowy. 

Szedł wśród tej ciżby opanowany jedną 
tylko myślą. Skończyć to jak najprędzej. 
Był zmęczony i brudny po całonocnej, nie 
wygodnej jeździe pociągiem. I obcy, jak 
najbardziej obcy: temu barwnemu, roześ- 
mianemu tłumowi. 

Odnalazł wreszcie „Dyplomatkę”. Sta- 
ła w głębi dużego ogrodu, tuż przy molo. 
Barwne kwietniki, ławeczki ogrodowe, sto 
liki i plecione fotele. Pasiaste, olbrzymie 
parasole. żwirowane uliczki. Sam budy- 
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ry Fizycznej, pokażemy społeczeństwu dorobek 
jakościowy, powiązania sportu z potrzebami spo 
łeczeństwa, dorobek ideologiczny i dorobek jlo. 
ściowy kultury fizycznej poszczególaych środo. 
wisk i całej Polski, 

Jest to tym ważniejsze obecnie, w okresia 
ostatecznych przemian struktury organizacyjnej 
kultury fizycznej i wielkiej odpowiedzialności: 
terenowych Komitetów Kultury Fizycznej za, 
poziom i wyniki pracy swego. środowiska, 

Tak ocenione zadania Świąt Kultury Fizycz. 
ne” pobudzić muszą terenowe Komitety KF do 
poznania stanu wychowania fizycznego i sporów 
w swym środowisku, a w następstwie do wzmo. 
żenia wysiłków prae organizacyjnych, szkolenia 
kadr, zawodników i ćwiczących, 

W tegorocznym Święcie Kultury Fizycznej po 
raz pierwszy zobaczymy imponującą defiladę 
mas sportowców, zobaczymy masowa, pokazy 
dziatwy, młodzieży i ludzi pracy, po raz pierw- 
szy zobaczymy w defiladzie i pokazach budują. 
cy się sojnsz sportowy wsi i miast w rozmia. 
rach pozwałających budzić nadzieje na rychłe 
już odrodzenie się tężyzny fizycznej i spraw. 
ności mas ludowych naszego kraju. 

Do realizacji tak zakrojonych ram Święta 
Kultury Fizycznej przystąpiono już na terenie 
naszego województwa w całej pełni, Powołano 
Woj. Komitet Święta KT, w skład którego we. 
szli przedstawiciele wszystkich organizacji po. 
wołanych do pracy na odcinku wychowania fi. 
zycznego i sportu. 

Zaprojektowano plan prac komisyjnych i nsta 
lono w poważnej części program Święta w Ło. 
dzi, 

O postępie prac i szczegółach tej niezwykłej, 
jak na nasze dotychczasowe stosunki, imprezy 
będziemy jeszeze naszych czytelników informo- 
wać, 

A. Nonas 


KENA 


ADRIA — Wiosna — 16, 18, 20. 

BAŁTYK — Pustelnia Parmeńska, 
— M, 19, 21. 

BAJKA — Serenada w dolinie słońca — g. 

16, 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności Nr 9. 

HEL (dla młodz.) — Pościg —16, 18, 20. 

MUZA — Czarci Żleb — 18, 20. > 

POLONIA — Konstanty Zasłonow — g. 15, 

17, 19, 21, 

PRZEDWIOŚNIE — Pustelnia Parmeńska— 

I seria — 16, 18, 20. À 

ROBOTNIK — Świat się śmieje — 16, 18, 20 

ROMA — Cygański tabor — 16, 18. 20. 

REKORD — Biały kieł — dla młodz. — 16; 
Siódma zasłona — 18, 20., 

STYLOWY — Sumienie — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Dźulbars 16, 18, 20. 

TĘCZA — Burza nad Azją — 


II seria 


16.30, 18.80, 


20.30 
TATRY — Ostatni Mohikanin — 16, 18, 20. 
WISŁĄ — Pustelnia Parmeńska, II seria — 


godz. 14.30, 16.30, 18,380, 20,30 
WŁÓKNIARZ — Niebezpieczeństwo Śmierci 
— 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — „500 cem“ — 16, 18, 20. 
kb dja — Jan Rohacz z"Dube — 16, 18, 
20. 


nek, pretensjonalnie umalowany, wyglą- 
dał na prywatny, luksusowy pałacyk. 

Ledwie stanął w wyłożonym dywana- 
mi holu, zza szklanej przegrody wyszedł 
ku niemu wysoki, sztywny mężczyzna w 
jakimś mundurze, czy liberii. Obrzucił 
przybyłego surowym, taksującym spojrze 
niem. 

— Pan... do kogo? 

— Chciałbym się zobaczyć z panną Kry 
styną Zaleską. - 

Portier zawahał się, spojrzał na Kuleszę 
nieufnie. 

— Proszę zaczekać. Zamelduję. 

Mimo zmęczenia, Kuleszę ogarnęła chęt 
ka roześmiać się z jego napuszonego tonu 
i tej pozy lokaja z angielskiego filmu. U- 
siadł pod oknem, na jakimś miękkim, de- 
koracyjnym fotelu, Całe wnętrze holu 
zdradzało, iż usiłowano nadać mu jak naj 
wykwintniejszy charakter. Wyściełane ka 
napki, foteliki, dywany, kosztowne żyran 
dole. Zaciszne wnęki i romantyczne ką- 
ciki, pełne palm i oryginalnych roślin. 

Po schodach, wiodących z holu na gó- 
rę, schodziła majestatycznie jakaś kobieta, 
Wysoka, postawna, © starannie zaczesa- 
nych blond włosach, szła ku Kulesze z wy 
studiowaną godnością. 

— Pan pytał o Krysię? — szybkim 
spojrzeniem otaksowała przybysza. — Je 
stem jej ciotką. 

Kulesza spojrzał w zimne, wypełzłe o- 
czy o badawczym, chytrym spojrzeniu. To 
ta legendarna ciotka Pola... Jakże... od- 
pychająca, z tą swoją imponującą pozą 
wielkiej damy. 

(D. c. n.) 
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